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AY W I L N I E  w  Srod§diiia 2 4 Października. Y. S. R O K U  1806

S. P E T E R S B U R G  V. Ś. d. 16 Października; 
G enerałowi infant er yi Rymskoy K oisa^ow poiuc. y 
iest obowiązek W ileńskiego G ubernatora woiennegm 
G enerałowi infanteryi Goleniśzczew K ntuzow obowią^- 
zek woiennogo G ubernatora KLiiowskiego. GM.  ̂
rou  M uller Zakomelski 3 powraca dó Szefowstwa pułku 
Kargopol skiego. Półkownik W oyriow naznaczony 
Szefem Derptsldego pólku dragonii. GM. Szuwałow 
Szefem Głuchowskiego półku kiryssyeróW.^ Batalion 
garnizonowy Popondopoło przyłącza się do K urińsk ie- 
go półku m uszkietyerów. Dworu J. J. Mci K am m et-  
h e r G raf Bezborodko 11a własną prożbę umieszczony 
w  Mariupoiskim półku huzarów . Półku kawale'rgar- 
tlów Stabs Rotm istrz Aneńhow otrzymał, rangą Rot 
m istrza iakoteź leibgwardyi kontiey Hinc. Leiogv-ai- 
dyi Preobrażeńskiey Jkapitari Skariatin Poikow -lkiem 
został. Stabs R&pitani P u tia tin , Leontiew  KapiLana- 
mi. Leibgw ardyi JzinayłpWskiey K apitan Zełtuhm  o- 
tczymał r:;nge PołkowniKU, otabs IKapitam łkazliani— 
now i Mussin Puszkin Kapitanów; LeibLiryssyerów 
Rotm istrz Semeka został Maiorem.

O trzym ali rangę Maiorowską Charłaihów w  i o bry­
gadzie arty lleryi, D ilenchs w 1, Hołubców w rocie 
arty llery i konney nowo fonnuiącey się, eiigard w 
S ib irskky , Dewel w 10, Apleczeiew w  12. Bykow­
ski w  nowo formowaney konney, Einstein w KiioW- 
śkiey rezerw ow ej, T a r rik in  1 Schulman w  rezerwo- 
•wey S. Petersburgskiey 7 pólku arty lleryi Porucznik 
Tugarinow  został Stabs K apitanem  w nadgrodę. w ale­
czności okazanej podczas bitwy d. 11 fcłaia w okoli­
cach Erivauskich. Maior Sewastianow umieszczony w 
Butyrskim  półku muszkiety erów. M aior Ulrichso w 
N arwskim  muszkiety erów. Pruskiey służby Podporu­
cznik Lada przyięty do Rossyiskiey z rangą Chorąże­
go W Tobolskim półku muszkiety erów. Półkownik 
Bibików umieszczony w  Grodzieńskim  półku huzarów  
bodzie kómmeudantem onego. Półkow nik Rakowsk- 
Karwskiwm m uszkietyerów .Półkownik H.vozdiew W iat-
Ssiego m uszkietyerów.

W ym aźuie się z rang listy Selengińskiego półku 
garnizonowego zm arły Półkow nik Biume; 7 artylleryi 
M aior D reier, konnego Tatarskiego M aior K rzyczyń- 
ski 4 . KałuZkiego m uszkietyerów  Maior Berezin. Pół­
ku leibgrenadyerskiego, M aior W asilewski uwalnia się 
od służby z rangą Podpółkownika, m undurem , i w nad­
grodę więcej7 20 letnicy służby w  inwalidach um ie­
szczony na własną próżbę. Astrachańskiego półku gar­
nizonowego Podpól ko wnik Sokołow z rangą Półkow ni- 
ka i  m undurem  umieszcza się w inwalidach. MozdoA 
skiego batalionu garnizonowego Maior Agibałow um ie­
szczony także w  inwalidach. A rtylleryi G L, W ildo 
na własną proźbę uwalnia się od służby z m undurem 
i pensyą połowy gaży. Zm arły Baltyckiey flo tty  o_ 
kretow ey K apitan Porucznik Głazatow wymazuie się 
z. rang listy. J. J. Mość raczył oświadczyć naywyższe 
ukontentowanie G L. Kologriwow Za szykowność Ieib- 
luZyrskiego półku, iakoteź wszystkim Officyerom, żoł­

nierzom po rublu dać kazał. Podobnym sposobem o-
świadczono ukontentow anie C M. Kozin Szefowi półku 
leibkiryssyerów J. J Mci, GM. Mazowskieniu Szefowi 
półku grenadyerów Pawłowski go, GM. Emmę kom- 
dantowi Byzkiego pólku garnizonowego; za doskonałą 
szykowność we wszystkich częściach, którą w tychżę 
półkach znalazł przy terazni yszey iaspekeyi G enerał 
infanteryi G raf Buxhewuen; naoslatek Maiorowi b pół­
ku  arty lleryi Kuleszów, za świadectwem  GL. Graffa 
A ra ćzei Wi

M inister sprawiedliwości X. Lopuchin donosi Mo- 
hilewskiey G nbernii Roliaczewskiego powiatu Marszał­
kowi M ikołaiowi Laniew skiem a W ołkowi proszącemu, 
o dozwolenie rąbania łasa na gruntach o które 
spor idzie z aktualnym  staną konsyliarzem Lewaszow; 
na pro .Te mieć względu żadnego nie kazano; iuż ona 
nie p rzv ię tą  została w departam encie M ieżow ym Se- 
iiatu którego w yrok J. J. Mość znayduie słusznym i
z praWąmi zgodnym;
Dokończenie manifestu K róla Pruskiógd * w  któryni 

woynę rządowi Francuzkiem il Zapowiada.
Na id oświadczenia sak w yfażre- przez G. K no- 

beisdorf podane w Pary „u, jaką przecie odpow iedź dał 
Napoleon? czcze słowa, poriąWiuiąc obiet icC iia dowo­
dach w sparte, których rzetelną Wartość dawno znamy 
Z doświadczenia długiego i przykrego. Lecz ide tylko 
iuż r ie  przyrzekał odwoiać Wojska swóie, które Rze­
sze Niemiecką zastępowały, na brzeg, lewy Rem , za­
powiedział owszem rychle ich zmócaieme na praw.', md 
posiłkami od Oceanu i z w n trzuych Francy i depar­
tam entów  przesłane mi. Obiecywał szczególnie o pro­
wadzić do granic ojczystych regim enta wprowadzone 
do Cyrkułu Westfalskiego; 1 cz któż  w tym  postępku 
iawnego szyderstwa nie w idzi, gdy Napoleon F ry d e­
rykow i 3 wzaiemriy w arunek podawał, ażeby M onar­
chia Pruska swoie zastępy uzbraiać przestała do p o ­
dobnej potrzeby i blizkiey?

Nie tu  ieszcze koniec; FrancUzcy M inistrowie na­
szym ważyli się oświadczyć, ze miasta Anzeatyckie L u — 
beck, Bremen, Ham burg, nie maią być mocne przy­
stępować do nowego związku Niemiec północnych, ow­
szem Napoleon sobie warował 'wyraźnie, ażeby też mia­
sta z tak w ie lk ie j liczby udzielnych i wolnych pozo­
stałe w  > iemczeeh, przechodziły natychm iast pod o- 
piekę iego, ókrywaiąc się zmyślonym pozorem, ze d- 
tego warunku lirytańnia W . nadzielę pokoiu przyw ią­
zała. Rządca Francuzki w prow incjach  do Federacyi 
Renu zaiętych pisał i ogłaszał samowolnie prawa i u- 
stawy.j rozdawał wolne miasta Rześkie, Norimberge 
Bawaryi, F rankfort Prymasowi, nie dopnszczaiąc żad­
nym sposobem, ażeby tu  obce Mocarstwa wypływały, 
mógł źe się spodziewać,, ażeby Fryderyk  5 dozwolił 
kiedy rządowi Francuzko mu mieć znaczenie w  środ­
ku państw  swoich, przez opiekę uad 3 miastami przy­
właszczoną;

Gdy rzecz była na tym  stopniu, przypadek nowy 
obraził Monarchę Pruskiego. Pisze Napoleona do niego wła 
sną ręką w uprzejm ych  wyrazach i pełnych szacunku; te



niczein są zaiste, gdy pozorney grzeczności nie odpo. 
wiadaią postępki; używane ieclnak , być powinny od 
Monarchów; tak im czynić każe wzgląd słuszny na do- 
stoyność własną, chociażby nawet woynę sobie zapo­
wiadać mieli. W  d. kilka, oręż ieszcze nie był do­
byty, Ministrowie Francuzcy traktowali ieszcze z l1 ran - 
cnzkiemi pociągaiąc do ugody przez obietnice wielo­
raki-' i coraz nowe, gdy w pismach Paryzkich d. 16 
W rześnia rzucono czernidło na Króla i państwo I n i­
skie, pomieszczono paszkwil w sposobie pisania, osnowie 
rzeczy, y borze wyrazów nieustepuiący pier­
wszeństwa żadnemu z pism podobnych, które z pod 
ręki Jakobińskiey wyszły w nayokropniey-zych cza­
sach rewolucyi; który uwłaczał zuchwale honorowi na­
rodu naszego, i sprawiedliwie mógł być poczytany za 
wypowiedzianą woynę, gdybyśmy nie żyli w tak 
os wiecony m wieku.

Król zwykł gardzić złością i potwarzą, która sa­
mą tylko obmierzłość rodzi; lecz gdy podobne temu 
pisma rzecz wyiaśniaią, i prawdziwy sposob myślenia 
przeciwnicy strony, rostropnosć nie każe na samey tyl­
ko pogardzie przestawać. Tymczasem traciliśmy o- 
Stątaią iuź nadziei? pokoiu, armie Francuzkie pośpie­
szały do Renu, powiększyć maiąc tych liczbę, które 
dawno w Niemczech były; widzieliśmy, że zamiar Na­
poleona był nie tayny i niewątpliwy zapowiedzieć woy­
nę Prussakom: ostatnie chwile czasu drogiego iuż upły­
wały. Król do wszelkich przypadków gotowy chciał 
ieszcze doświadczyć, ieśiiby ugoda niepodobną była> 
szukał pokoiu, lecz pod następniącemi tylko warunka­
mi, które G. Knobelsdorf podał w Paryżu.

1, Ażeby Napoleon armiom Francuzkim niemie- 
szkaiąc kazał ustępować z Rzeszy Niemieckiey do gra­
nic oyczvstych, na brzeg Renu lewy.

o Rząd Francuzki źadney przeszkody cz3mić nie 
miał Królowi Pruskiemu w utworzeniu związku Nie­
miec pół ocnych, do którego wchodzić miały wszyst­
kie mnieysze lub większ kraie, Parowie i  Xiążęta 
których nie umieszczono w'yraźnie w pierwszey ustawie 
Federacyi Renu.

3. Dla ułatwienia wszelkich sporów zachodzących 
miedzy Królem Pruskim i Francyą. negocyacya na­
tychmiast rozpoczęte być powinny, do których wstę„ 
pem i niby warunkiem przedugodnym ie st zwrócenie 
do państwa naszego o Opactw, Essen, Elten, W erden, 
które Murat przyłączyć do Cliwii pożądał iakoteź 
odłączenie od Monarchii Francuzkiey miasta z tw ier­
dza Wesel, które do Cłiwii nrfleżeć maią.

Te warunki iak są umiarkowane i słuszne któż 
ni" widzi Nic nadto Król nie żądał; w mocy Fran­
cuzów było zachować zgodę, pokoy przedłużyć, gdyby 
te myśl mieli. Pruski Minister czas -wyznaczył, W 
którym przeciwna strona ostatecznie rozwiązać miała 
ważne pytanie, woynę czyli też ugodę wybiera. Czas 
ten drogi iuź upłynoł; Fryderyk 5 źadney Odpowie­
dzi nie odebrał z Paryża, owszem wiadomości zew­
sząd przychodzące przekonywały, że Napoleon uzbra- 
ia sie pilnie, iakby nieprzyjazne kroki miał wnet za­
czynać. Król dobrze widzi, że honor koyony Pru- 
śkiey. bezpieczeństwo narodu swego losowi iuż woieii- 
nemu powierzyć trzeba. Broń podnosząc sprawie dli-* 
wą, nie może myślić bez żalu i boleści że inaczey zamiarów 
swoich do skptku przyprowadzić, sławy dostąpić nie 
podobno, iak przez ofiarę krw i i łez sWoiego ludu, co 
nigdy życzeniem iego nie było. Ta tylko uwaga du­
szę stroskaną uspokoia, że słuszność i prawdę ma po 
sobie.

Ulegał dopóki się godziło, oświadczał powolność, 
żopóki honor pozwalał; gdyby ieszcze krok ieden uczy­

nił, przestępowałby granice; zniósł nakoniec i wy ­
trzymał wszystko, cokolwiek samą tylko iego osoby 
dostoyność obrażać mogło. Niedostępnym go znalazły 
mniemania ludzkie i potwarze,' których źródłem bysti 
niewiadomość i zapęd złośliwy, maiąc nadzieię, iz potrafi 
iak zaczoł dokończyć, naród Pruski doprowadzając bez 
politycznych i wojennych zaburzeń, do chwili pozą- 
daney, nieodzowney, która prądz y lub poźniey zabłys­
nąć musi, gdy potęga przywłaszczona i nieprawa W 
klubach zamkniętą zostanie, a WygóroWańa i buiaiąca 
duma, która dotąd wszystkie zapory łamała zuchwale, 
sama w sobie Upadek znaydzie i ruinę.

Broń podniósł Fryderyk 5, nie żeby odniosł 
pomstę którzy dawtio pożądał, anitrż dla rozszerzenia 
dzierżaw dość rozległych i powiększenia potęgi swo- 
iey, ani ńaostatek żeby daremnie zakłócał narody, któ 
re zwykł poważać, gdy się trzymaią w granicach 
przyrodzonych i słusznych. Zaczyna dziś woy :e, a -  
żeby Monarchią Pruską Zachował od smutnego iosu, 
iak i dla ni y w układach skrytych golnie zawzięty 
nieprzyjaciel, na wzór tylu innych iuż upadłych; u -  
trzymać pragnie udziel ość i honor korony awoiey, 
sławę ludu, nad którym przed 20 laty panował h iy -  
deryk W . chce uwolnić rozszarpaną Rzeszę, nieszczę­
śliwych iey Xiążąt od nieznośnego iarzina pod ktorem 
upadaiących widzi; pragnie przywrócić Europie ca- 
łev spókoyność pewną, trwałą, i chwalebną. Nay- 
szcżęśliwszym z dni życia Fryderyka 3 ten będzie* 
w' którym dóydzie ce lu ' zamiarów sprawiedliwych. 
W  ręku Pana Zastępów iest los Królów i narodu w , 
on zsyła klęski, Saie zwycięztWa. Król dozwala nie­
przyjaciołom swoim chlubie się wcześnie i przechwa 
lać, z wygrany spodziewamy na przyszłość, iak w prze­
szłości nie zazdrościł im pódłey rozrywki rzucania 
złośliwey obelgi, i nikczemrey potwarzy.

Sam zaś p r o w a d z ić  będzie do walki chwalebney 
armie Pruskie dziś godne zaszczytów dawniey naby­
tych. Ufaiac narodowi przywiązanemu 1 wiern mu 
gdy w obronie iego sam i e s t  gotów przelać krew 
własną, nie może pomyśiić bez chluby,- czego na- 
wzaiem spodziewać się powinien z doswiadczoney ty-
Jekroć odwagi, gorliwości, nięztwa Prussaków. X ią- 
żeta zaszczyt 1 ozdoba imienia Niemieckiego pewni 
itaszev wdzięczności, którym rzetelność biycleiyka 5 
poaeyrzaną nie iest, połączyli woyska swoie z nasze- 
mi hufcami, nie ląkaaąc się zwyoicztwa ich skutków. 
Monarcha, którego cnoty iaśnieią na tronie iednym 
z pierwszych całego świata, przekonany iest o dobroci 
sprawy naszey. Narody uciśnione i poniżone glos 
podnosząc wołaią do Niebios za powodzenie oręża 
Pruskiego tym silniey, im więksżego ucisku dozna­
ły. Tak wielkie i gruntowne pobudki maiąc, prze- 
konyWaiące o właśney potędze i postronnych sprzyja­
niu, mogą zaiste Pruscy rycerze być spokoynemi, i 
ieszcze wierzyć wysokim przeznaczeniom narodu swe­
go. "W głÓAvney kwaterze Erłurthi d. 9 Października 
r. 1806.

B R A U N  A U  12 Października. Głośite iest w  
Niemczech nieszczęście, które księgarza Norimbergskie- 
go Palm. spotkało w mieście naszem; prawdziwe oko­
liczności okropnego zdarzenia były następuiące Gdy 
pod strażą przyprowadzony został, nie dozwolili i emu 
Francuzi obierać Patrona ku przygotowaniu obrony 
swoiey; sprawa nie ciągnęła się nad d. 4; po zapad­
łym Wyroku natychmiast Wyprowadzony z więzienia, 
skrępowany, na woz rzticony, ukazał się na teatrze 
śmiertelnym. Tu mit oczy zawiązano, a 10 wykom- 
menderowanych żołnierzy, za danym znakiem ognia 
dało. Zdarzył przypadek, iż nieszszęśliwego człowie*



I.a życie na kilka ieszcze minut przedłużone zostało. 
Gdy albowiem raniony tylko nie zabity pasuie sie z 
obecną śmiercią wydaiąc krzyk żałosny, 4 żołnierzy 
t ymczasem broń nabiwszy, przyskoczyło do niego, po­
wtórzony wystrzał skrócił iego męczarnię. Słychac, 
iż wdowa Palma będzie obowiązana zapłacić wyda­
tek na sąd łożony. To przydaną ieszcze, iż zrobiona 
iest lista imion 5y innych księgarzów, którzy w cza­
sie przyzwoitym za podobnych ksiąg przedawanie ma- 
ią-być od Francuzów pociągani do sądowey odpo­
wiedzi.

B E L G R A D  d. 4 Października. Dotąd ieszcze 
niema pewney wiadomości o zwycięztwach, które Czer­
ny miał odnieść nad woyskiem Jbrahima, łJasswan 
Oglou nad lewem skr ydłem Serwianów, aniteż o za- 
szłey ugodzie, i przyznaniu udzielności ludowi Chrze- 
ściańskiemu przez Portę Ottomańską. To pewna że 
w naszych okolicach mamy ieszcze woienną postać. 
Turcy częste wycieczki czynią z twi. rdzy iia oboz. 
Doniesienia przysłane z Multan i Wołoszczyzny z ać 
daią, lak powszechny iest żal mieszkańców z oilciaie- 
nia od rządu Xiążąt Ypsiłanti i Morousi: t n gdy
iuż miał wyieżdżać za granicę, cały lud stolicy przed- 
tym iego, w'szyscy obywatele wiejscy drogę mu za­
stępowali, rzncaiąc w obfitości wielkiey kwiecie, drzew 
gałązki, i chJeb, na znak, że rządy Pana były spo­
kojnie, szczęśliwe, i obfite, zatem wiecznie W pamię­
ci poddaństwa wyryte.

H A N A D  d,' -11 Października. Zostaiemy dotąd 
w pokoiu. Elektorskie woyska zgromadziły się do 
wytkniętych obozów, milieya dopełniona pod bronią 
stoi, opatrzone twierdze kraiu całego do obrony. Bie- 
gaią wielorakie odgłosy, którym iednakoż wiary dać 
nie podobna. To tylko pewna, że Hassowie żyią spo- 
koynie karmiąc się nadzieią, nie znaiąc boia ni. Mą­
dry nasz rządca nie pragnie zamieniać oyczystą i dzie- 

• dziczną dzierżawę na cudze i niepewne; ży ie w ser­
cu iego miłość ojcowska ku d.iecipm i poddanym 

„swoim; tę chce dochować statecznie dla nas. Cokol­
wiek może nastąpić w ukrytey oku ludzkiemu przy­
szłości, przez wrodzone przywiązanie ku panu nasze­
mu dowodzić nigdy nie przestaniem y W obliczu 
świata, że iesteśmy Niemcy i Hassowie.

D R E Z N O  cl. i 4 Pazdzie m ika W szystkie woy­
ska Saskie przy końcu ieszcze zeszłego Września przy­
łączyły sie do Pruskich dywizyi, częścią A. Hoheniolte 
na lewem skrzydle dokazuiącego, alboteż do środka 
któremu hetmani sam Fryderyk 5. Nieprzyiazne kro­
ki zaczęły się naprzód w okolicach Norimbergi, gdzie 
i 5 huzarów Pruskich na dostanie ięzyka o Francliz- 
kich obrotach wysłanych, spotkawszy 4o strzelców 
konnych, śmiało na nich uderzyli, i po długim odpo­
rze 17 zabiwszy, 5 poymanych odprowadzili do obo­
zu, sami nie maiąc nad 5 lekko ranionych. W krót­
ce potem Bernadotte kilka dywizyi wprowadził do 
"Xiestwa Bareuth; nastąpiły niemieszkaiąc kontrybucye 
i rekwizycye zwyczayne w pieniądzach, bydle, ko­
niach, zbożu furażach, bardzo uciążliwe temu kraiowi- 
Jeczcze manifest Fryderyka 3 nie był ogłoszony w 
E rfurt, gdy nieprzyiaciel pobudzony odezwą Napole­
ona, d. 6 daną z Bambergi, do Saskich granic przy­
bliżać się zaczoł. Bawiący w tych stronach G. M. la -  
uenzien liczbie przewyższaiącey ustąpił, cofaiąc się do 
przedniey straży X. Ludwika Pruskiego.

D. 10 zaszła pod Saalfeld wiadoma bitwa, w k tó - 
rey ten bohatyr porażąiąc nieprzyjaciela silnieyszego 
życie stracił. Odebrawszy tę wiadomość stolica nasza 
kilka d. przepędziła w oczekiwaniu większych zdarzeń, 
które nastąpić musiały koniecznie, gdyż obozy przeci­

wne na 3 tylko mile zbliżyły się ku sobie. Prussa- 
cy zemstą pałali; Nie zawiedliśmy się w nadzr. lach. 
Dziś X. Hohenlohe gońca przys.ał do Elektora nasze­
go z doniesieniem waż tein i pocieszuem, że d. 12 ed- 
niosł zupełne zwycieztwo nad Marszałkiem Ber a - 
dołte: cała Francuzów potęga ńa prawem skrzydle po­
konaną i zniszczoną została Ońie strony walczyły z 
niewypowiedzianą odwagą, uporem, i zaciętością bardzo 
długo, i5  t. nieprzyiącioł liczono poległych, aiboteż w 
niewoię wzi tych. T a bitwa dcl rzędu większych na­
jeży. W ygranę zprzymierzeńce drogo kupili między 
iimemi 5 Gen rałów Saskich ma byc ubitych. Lecz 
tv pierwszey chwili i nieodstępnem zamieszaniu tru ­
dno było zrachować, iak wielu Oflicyerów i żołnierzy 
zabitych 1 ranionych znayduie się w dywizyi jtTu- 
skiey i Saskiej.

Podobnym sposobem dokładnie wiedzieć nie mo- 
ż.m y ieszcz , czyli Bernadotte iest w liczbie poległych 
albo ieńcówi Po rozproszeniu armii Frańcuzkiey, nie­
dobitki zgromadzone do głów i o Ł. iak słychać, pod 
hetmańslwein Marszałka SouJt, bdcięt. przez Prussa- 
ków zostały, tak dalece, że im połączenie się z dywi­
zjam i w tyle będącemi uczyniono niepodobne. O czem 
Król przestrzeżony, niemieszkaiąc przesiał rozkaz do 
X. Eugeniusza W urtem bergski go, ażeby szukał rych­
ł y  obłąkanych, 1 rozgromił albo przymusił do złoże­
nia broni. Jakoż ten wodz marszem śpieszmy 111 rezer­
wę woysk Pruskich prowadzący z Magdeburga blizko 
Lipska do Thuringii, użył pilności, ni przy iaeieia zna­
lazł i zupełnie poraził 4 t  ludu w ni wolę zabrano 
iiini poi gli, mała część życie ratowała ucieczka bar­
dzo meporządną. Tę bitwę drugą stoczoiio między 
Weisseufełs, i Hoh nwalzen, niedaleko Rjsbdch, gdzie 
r. 1767 Fryderyk W. nie maiąc nad 18 L Prussaków 
64 t. Francuzów i żołnierza Rześkiego iia głowę zwal­
czy ł; w blizkbści Lutzen, gdzie i‘. i 632 Gustaw Adolf 
nad Wallensteinem tryumfował, i niiiarl żwycicżca.

Czekamy obszerniejszego opisania tak ważnych 
korzyści, które na samym wstępie vvoyny dzisieyszey 
odniesione, wyrazić trudno iak zapaliły umysł Sasów 
i Prussaków do usiłowania większego, chociaż ten szla­
chetny'- zapał i powszechny w całym kraiu, ieszcze 
przed zaczęciem kroków iii przyjaznych zdawał się po­
sunięty do stopnia iiaywyższego. Pierwszą wiadomość o 
odcięciu i porażeniu Marszałka Soult przy nieśli do sto­
licy naszey sami Francuzi ranieni i poj mani w bitwie. 
Mówią nadto O nowem spotkaniu zaszłem pod A urna. 
Dziś od rana do wieczora słyszeliśmy ogromne z dział 
strzelanie; pochodziło, iak się zdaie; z okolic Nanmbur- 
ga i Jena; Co się stało nie wiemy, spokojnie czekaiąc 
dalszych zdarzeń. X. Hohelilphe poraził nieprzyiącioł 
między Schlaitz i Gera. W iele drog w Saxonii dziś 
mamy niebezpiecznych, nie przeto żeby woyska Fran­
cuzki e weszły w głąb krain, dotąd na granicach wstrzy­
mane potęga zprzy mierzoną lecz mniejsze w idziały kon­
ne i lekkiej piechoty oderwane od głównych dy wizyi 
odcięte sritiią śię Wszędy; nawet wbiegły do Lipska.

W I E D E Ń ,  d. 22 Października. Rząd nasz po- 
daiąc do wiadomości powszechney dla przykładu i na­
śladowania postępki dobroczynne wielu obywatelów ro ­
zmaitego stanu, ine opuścił Kupca w Brunn Peszka 
który Officyerom regimentu pieszego Lindan w tein- 
że mieście załogą stóiącego, gdy niedawno wyciągaiąc 
nagle do CZeeh lia kordon Saski i Frankoński, od ro­
dziców, krewnych i przyiacioł wsparcia pieniężnego do 
polow^ey potrzeby mieć nie mogli, sani dobrowolnie o- 
fiarował pożyczyć na dwttlctni przeciąg czasu, z pro­
centem 5 tylko, 2 t; złot ryńs. Officyerowie przyimu- 
iąc ofiarę, obowiązali si^ razem wszyscy ieden za



drugiego sum m ę zwrócić. M onarcha czyn obyw ate l­
ski kupca pochw alił.

A ustryackie i Czeskie regim entu  dopełn iaią  się 
p iln ie , Stany W ęgiersk ie  dotąd n ie nakazały  n siebie 
w yboru  rek ru tó w  na tenże  koniec potrzebnych , co na­
stąpi koniecznie, gdy się zgrom adzą, ie/.eli tym czasem  
nie zastąpią ich same C om itaty, w zgląd m aiąc na o- 
koliczności te razn ieyszey  w oyny. R ząd S tiry isk i o -  
głosił list gorliw y pew nego w ieśniaka, k tó ry  posyłaiąć 
synow i służącem u w  arm iach  m ałą sum kę, napisał, ze 
p rzy im ie w  dom u z ochotą i opatryw ać będzie, gdy 
pow róci w  kalectw ie, lub ok ry ty  ranam i dopełniw szy 
pow inność żo łn ierską, iak  na dobrego obyw atela przyr- 
st-oi? lecz ieżeli przysięgę łam iąc opuści chorągiew  z 
n iesław ą, strap iony  ociec zrzecze si syna, i związane* 
go odda w  ręce zw ierzchności w oyskow ey, ażeby od­
niósł karę zasłużoną i spraw iedliw ą.

Od w biennego tea tru  n iew iele  dotąd iest w ia d o ­
mości; pogłoskom nie w ierzem y. T o  ty lko  pew na z 
urzędow ych rapportów  P rusk ich , że d. S p i n  za­
szły u tarczk i i b itw y  bardzo k rw aw e w  okolicach P la u -  
en, Snalleid, Z uiekaw , k tó rych  naw et szczegółów n ie ­
m a opisanych dokładnie. X . L udw ik  P rusk i posłany 
z odsieczą GM. T anenzien ustępuiącem n z k ra iu  Ba- 
reu th  do Saskich granic, z n iew ydziw iouą walecznością 
po tkał F rancuzów ; sam na czele rycerstw a swego śta- 
w aiąc, gdzie było nayW iększe niebezpieczeństw o: p rzy  
w odzu 5 kulam i ugodzonym , polegli G. B iela, B evi- 
laqua, Schoenberg. G łów ną k w a te rę  a rm ii zpyzym ie- 
rzoney  K ró l F ry d e ry k  3 przenieść rozkazał do N au m - 
bu rga  w raz po tey  rozpraw ie, gotuiąc się do w ałm ey- 
szey.

P ry w a tn e  lis ty  od granic W łosk ich  odebrane do* 
niosły, że na końcu W rześn ia  w  okolicach C attaro , na  
di •odze prow adzącey do Raguzy, M ontenegrinow ie spo- 
tkaw szy  ciągnące woysko F rancuzk ie , dali onem u w ie l­
ką b itw ę, k tórey  ten  był sku tek , iż żo łn ierze  N apole­
ona częścią polegli, częścią ran ien i lub poym ani zosta­
li reszta w  sąsiedzkich dzierżaw ach Ottom ańskie.y t or_ 
ty  schronienia szukać m usiała, n ie  mogąc uciekać z 
kąd niedaw no ruszy ła  do potrzeby . G enerał kom m en- 
derniący 25 statków  działam i, żywnością; am m unicyą 
ładow nych, ze W łoch  przysłanych, W porcie Zatopić 

-kazał, ażeby ta  zdobycz nie dostała się zwycięzcy.
O tem  zdarzeniu  dokładneiy  ieszcze i obszerniey 

m ówią listy  z T rie s tu , częrpaiąc wiadomość z pism 
Dalm acyi. F rancuzk ie  woysko okopało si pod C astel- 
nuovo i G erasto  w  stanow isku w ygodnem , zamy.śiaiąc 
n ieprzyjacielsk im  okrętom  w stęp zagrodzić do odnogi 
C attaro; co się stało zapew ne podczas bron i zaw iesze­
n ia ty ch  stronach, lecz gdy wiadomość przyszła o 
n iepo tw ierdzcn iu  P ary zk iey  ugody d. 20 lipca, M on- 
tenegriiiow ie  uderzy li na n iep r;y iac ie la ; ten stracił za­
b itych  tysiąc: klęska zw ycięzców  niew iadom a. M iędzy 
innem i wodz F rancuzk i został pozbaw iony całego p ra ­
w ie  korpusu lekkiey piechoty, vesites nazw an go; k tó ­
ry  w  M ediolanie z m łodzi W łosk iey  zaciągniono, ten  
zupełnie zginoł, iń n i do R aguzy odeyść m ieli.

D. 10 L istopada odpraw i się pierw sze ciągnienie 
lo tte ry i, na pożyczkę 20 m ili. złot. ryńs, skarbow i 
potrzebnych, ustano wio ney w  r. i 8o 5 na początku w oy- 
ny. W ygryw ające  b ile ty  opłacone będą w  3 m iesiące 
bankocetlam i z kassy banków  ey, m onetą zdawkoW ą 
z kassy dyuekcyi kopalni kruszcow ych. M ennice ty m ­
czasem K ró lestw a W ęgiersk iego  dostarczać zaczęły 
w  znaczne j ilości ro zm aitą  m onetę, tu teyszey  stolicy 
i w szystkim  P row incyom  n aw et odleglejszym  A ustry - 
ackiey M onarchii. . „

G dy woyska Francuzkie ustępuiąc z Bawarskich

k ra ió w  przeniosły  się dó F rankó lń i i S a s k i c h  granic, 
reg im en ta  n iek tó re  lVIaxymiliana 1 zgrom adzać się za­
częły nad rzek ą  Jnn , i w yciągać kordon; G. Sieoe.it, 
iak  słyszem y, o trzym ał nad niem i głów ną kom niem ięt 
stanow isko m a w  G reisbach, ztąd  dyw izya rozc iągnę li 
się do Passau. Siła iey  n ie na jw iększa; część znacz^ 
n ieyszą w oysk B aw arsk ich  G. W re d e  i D ero i popro­
w adzili p rzez N orim bergę do p row incy i P ru sk iey  Ba­
re  u tli 1

W A R S Z A W A  d. 3 1 P ażdz ie rn ika . Po w y i- 
ściu daw ni ey do Szląska na kam panią  k ilku regim e tów  
załogą u  nas stoiącycli, pozostałe dotąd g ie  adyerów  
K ro p f  i a rty lłe ry i konney, d. wczoćayszego ruszyły  w  
pole. W iadom ości z W ielu m iast południow o P ru sk ich  
odebrane, zaświadczaią o iiieostygłey gorliwości o b y - 
Wat< lów  daiącyfch znaczne sum m y na sporządzenie 
płaszczów 1 ray ttizów  dla żołnierzy po trzebnych  w  zi- 
łnowCy pórze. M iędzy innemi godzien szczególnego 
Wspomnienia P o zn ań , gdzie cechy p raw ie  wszystkich, 
rzem ieślników  składkę na ten  koniec zrobiły, muzycy 
koncerta  daw ali, zebrane ty m  sposobem  pieniądze o- 
fia ru iąc  na zasilenie skarbu  publicznego,

C R O N A C H d .  10 P a  cdKieruika. P rz ed  2 d„ 
w iecha! do m iasta naszego, w  k ić  rem  głów ną m a 
kw aterę , Napoleon pod zasłoną liczney iazdy, dla bez­
p ieczeństw a poniew aż w oyska ! ru sk ie  i Saskie znay-' 
dn ia  się blizkie.; i natychm iast udał się do w si Sed- 
lit.z, gdzie daw ał audyencyą urzędn ikom  kraiow ym ; 
baw i 'm a  niedługo w tych  stronach, dyw izye  spiesz­
n ie  n a p rz ó d  postępuię.

F  R  A N K F  O R T  d. *4 Październ ika . G. P r u ­
ski K iiobelsdorf pow racaiący z P a ry ż a  k ró tko  m ie -  
szkał w  M oguncyi: rozum iano, że poiedzie do obZu 
F rancuzkiego , dla kończenia negocy cyi; lecz iak  z a ­
w odne na.dzic.ie by ły , pokarmie su* z 1 u :ł. en f r a n ­
końskich i Saskich, k tó re  nam zw iastu ją  w kró tce  po 
m nieyszych gonitw ach nastąpić m aiące b i t w y .  D ziś 
p rze iecha ł X . Y senburg , zostawiwszy półk im ien ia  
swego w  M ontpellier; sam odpraw ić ma k m pa ią  %  
Niem czech, i hetm anić dyw izyi z ło ż e .e y  z reg im en­
tów  k raiów yćh , k tó re  Xią?.y(a 00 fe u c ra c y i R e m i  
w c h o d z ą c y  dostarczać m usieli prZydaia n iek tó rzy , z e  

011 bedzie w odzem  naw yższym , całego korpusu p rz y -  
m i e r z e ń c ó w  Napoleona w  stron ie  zftenoaniey.

F rancuzów  bardzo m ało prżybyWa te raz  do N ie ­
m iec z lew ego brzegu R. nu; spodżitw aile  są ieszcze 
gW anlye uarodow e przez K ellerinslna zw ołane, k tórych  
grenadyerow ie i strzelby pom rożyć iuaią  woysko r  - 
gularne; tego m ała iest u  nas liczba. D . 9 L u d w ik  B u­
onaparte  odebrał rozkaz od B ra ta  swoiego, ażeby dy­
w izy e  z B ataw skiego k ra iu  w yprow adzone do N iem iec 
posuw ał, dotąd iednak  nie postąp ił r a  przód , podobno 
dla niegotow ości do zagaienia kam panii, T a  rezerwa^ 
podług  nowego uk ładu , rozdzieli się na 2 części, z k a -  
ry ch  p ierw sza z W ese l i D usseldorf m a W targnąć do 
C yrkułu  W estfalskiego, d ruga  zaś stanie nad brzega­
m i M enu; lecz obró t p ierw szey  dyw izy i zaw isł od sku­
tk u  w ypraw y, k tó rą  G. Lecoq na  czele w oysk ! ru ­
skich p rzedsięw zio ł k u  B ataw skini granicom , zm ierza- 
iąc dw óm a kolum nam i do Coevorden i W esel; o czyn­
nościach tego w odza czekam y w krótce doniesienia. X  
Prym as udał się do M oguncyi; gdzie te raz  n iew iele  
m aią żołnierza F rancuzi; załoga iest złożona z satney 
p raw ie  gw ardyi narodow ey, tu  w  S trasburgu, i po i n ­
n y ch  m iastach i tw ierdzach  nad R enem  leżących. A L 
b in i został M in istrem  w nętrznycli interessów , i  rzą d ­
cą k ra iu  R atisbońskie .0.

P A R  Y Z  d. 9 Października. N ie m am y źadney 
w iadom ości o stanie politycznych in teressów  w  N iem ­
czech; Senatorom  nic n ie doniosł Napoleon.


